WARSZAWA 
dnia 4 Grudnia r. 1829. 


Ra administracyjna królestwa mianowała 
na posiedzeniu d. 1 grudnia sędziego trybuna- 
ła cywilnego pierwszćj instancji województwa 
krakowskiego, Pana Garczyńskiego, sędzią 
trybunału cywilnego. pićrwszćj instancji wo- 
jewództwa mazowieckiego, a Panów Franci- 
szka Grosa i Franciszka Brzezińskiego, patro- 
nów przy tutejszym trybunale, adwokątami 
przy sądzie appell. król. polsk. 

Na wiosnę zaczętą będzie budowa gmachu 
na nowe więzienie inkwizycyjne na placu mię- 
dzy ulicą Dzielną i Pawia., Więzienie to bę- 
dzie urządzone z wszelkiemi ulepszeniami, któ- 


nego; między invemi mieszkać będzie przy 
ięzieniu j 5 du, który będzie 
więzieninjeden z członków sądu, który bęc 


się więźniów jeszcze nie osądzonych. 5 

Urząd munieypalny wydał rozporządzenie 
zabraniające przejeżdżać przez Wisłę, aż do 
dalszych wtćj mierze ogłoszeń, a późnićj dla 
bezpieczeństwa przejeżdzających oznaczone bę- 
dą drogi przez Wisłę. 

Od nicjakiego czasu zaprowadzono w naszym 
krajn dla ułatwienia kommunikacji wewnę= 
trznej i zewnetrznćj, podobnie, jak w innych 
krajach handlowych, pocztę osobową, Powra- 
cając Z obcych krajów z prawdziwą przyje- 
mnością dowiedziałem się, że taka poczta, ła- 
czy Kalisz 4 Warszawą. Korzystałem z nićj 


re są owocem powych teorji prawa kryminal- | 


czuwał nad wykonaniem przepisów. tyczących 


POLSKI 


Prenumerata miesięczna zlp. 2 tr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr. pojedyńczy gr. 5, 


Wszystko dla wszystkich. 


i mialem sposobność porównania jéj z pruską 
która mojóm zdaniem wybornie jest urządzona 
z tćj przyczyny, że expedycja nadzwyczaj śpic- 
sznie się odbywa i postyljoni inaczej trąbią 
wioząc taką pocztą, Zaczynająoni wciąż trąbić 
na jednę czwartą mili przed stacją ,i trabią do- 
póty, dopóki nie usiyszą odpowiedzi trąbką ze 
stacji. Wtenczas postyljon przybliżający się 
do stacji daje znaki umówione trąbką, ile ko- 
ni potrzebuje, a stanąwszy na miejscu, zasta- 
je już wyprowadzone konie i czterech ludzi 
do ich wykładania i zakładania. To wszystko 
odbywa się tak Śpiesznie, iż podróżni nawet 
wysiąść nie mają czasu. Jazda u nas jest da- 
leko prędszą, niż w Prusiech ,i gdybyśmy tyl- 
ko powyższe urządzenie w Prasiech przyjęli, 
stawalaby poczta osobowa z Warszawy w Ka- 
liszu, nie w 25 godzinach, jak teraz, ale w 
18 godzinach. , Doradzając to ulepszenie , nie 
mam ani chęci, ani zamiaru obwiniania na- 
szych cxpedycji o niedbałość , owszem przeko- 
nałem się w Kutnie, Kole, Ożarowie iinnych 
stacjach, że urzędnicy pocztówi przejęli się zu- 
pełnie duchem nowego urządzenia, I że je 
wypełniają z przykladną goriiwością. Poczta 
osobowa polska ma wyższość nad pruską wy- 
borem osób do expedjowania jej przeznaczo- 
nych. .D.>77. M ; zę s 
Nadeszly do kantoru drukarni Gałęzowskiego Wi- 
zerunki znakomitych ludzi w Pelsce, z dolączeniem 
każdćj osoby żywota, wydane staraniem Xaw. Pre, 
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ka. Przedpłaciciele mogą je tam odebrać. Tamże 
przyjmie. się przedpłata na wizerunków zeszyt dru: 
gi» który ma wyjść w styczniu r. 1839 i kosztuje złp. 


20. N niejszy Pan dla wsparcia talentu i chwale- . 


bnego przedsiewzięcia P. Preka, który jest głucho- 
niemym, raczył na 50 exemplarzy -jego dziela pre- 
numerować. < 

Dnia wczorajszego, chorych w szpitolach warsza- 
wskich bylọ 1692; Dzieci u Dzieciątka Jesus znaj- 
dowało się 1858. 

Wczoraj przybrała Wisła na stóp 3 cali 3. 


Artyku} nadesłany. Przestroga Gazecie Pol=" 


skićj od prenumeratorów dana. Mościa pani! 
Sama tylko jedna WPani Uwagi nad Rzutem 
okana Upominek Pliszki o sukcessji, od Wicka 
Greza, wojta gminy K.... podane, w N. 297 u- 
mieściłaś, a inne gazety tego artykułu nie ma- 
ja; teraz przeciwnie się stało. Inne gazety 
Radę przyjacielską od Grzegorza Bęc, burmistrza 


niasta P.... Wickowi Gręz wójtowi daną nu-, 


mieściły, a tylko jedna W Pani jij nie amic- 
ściłaś, chociaż ten artykuł równie W Pani jak 
innym gazetom byl nadesłany. Cóżto ma zna- 
czyć? Ta rada Bęca jest zbawienną. Burmistrz 


grube błędy wójtowskie w sukcesji kodexo- 
wéj dokładnie prostuje; Grzegorz Wickowi 


rzetelne prawdy mówi i naucza po ojcowsku, 
ażeby ten młodzik nie swawolił i bąków ua 
ubliczność nie puszczał. 'Te prawdy są uży- 
teczne tu w stolicy; my o nich dopićro zin- 
mych gazet dowiadujemy się, ale nasi koledzy 
na prowincjidotąd w błędach wójtowskich zo- 
stają, a o prawdach nic nie wiedzą. Dlacze- 
goż WPani tak niełaskawa? Dowodzisz nam 
Że do rozsiewania błędów , baśni i bredni_ Je- 
steś nadto skorą a prawdy nie lubisz, i dlate- 
go nie chcesz o nićj donosić. To niepięknie. 
Tak się nie go&i. My baśni nie chcemy, pra- 
wdę lubimy: W ięc się popraw, bo inaczej .::* 
rozwód Mościa Pani. 4. B.C. D. etc. 
Historja machin parowych, jak w całćj Kuropie, tak 
tym bardzićj w Warszawie jest dopićro początkową 
ale jak wszędzie, tak i tutaj działanie tych machin 
od razu zadziwiło i wpłyręło na los rękodzieł, prze- 
mysłu i handlu. Machina w fabryce sukna Frinkla 


w skutku pożaru przestała działać; ale machiny w 
młynie zbożowym, w arsenale, fabryce rządowej na 
Solcu i w mennicy są albo już urządzone, albo czyn- 
ne. Wspomniemy o dwóch ostatnich: zakład tokarń 
żelaznych rządowych na Solcu r. 1826. zaprowadźo- 
ny , zajmuje tamże w. gmachu rządowym dółi dwa 
piętra. Widzićć tu można z prawdziwą przyjemno- 
ścią postęp przemyslu, pracy i usiłowań jakich xią- 
że M. P:i S. dla kroju nieszczędzi. Rozmaitego ka- 
libru żelazne tokarwie; wiertarnie,chyblarnie do chy- 
błowania żelaza , machiny do rznięcia trybów, ma- 
chiny różnćj wielkości do rznięcia szrób jakićj baé 
choćby największćj średuicy, machiny do rznięcią 
gwintów, machiny do utaczania cylindrów, walców, 
kół j t. p. wielką machinę do suszenia drzewa, tar- 
cia balów i t. p. (w której wczasie 43 godzin wszel- 
kie drzewo tak wysycha, jakby, w najsuchszćm miej- 
scu przez lat kilkanaście leżało.) Wielką ręczną ko- 
walichę przy węglach kamiennych. Wielką modelo- 
wnię i błisko ukończenia gisernię. Zakład ten za- 
trudnia przeszło 100 robotników, 'Tokarnie, wier- 
tarnie, chybłarnie, machiny trybowe, gywintarniei t. p, 
poruszają teraz konie , wkrótce jednak po- 
ruszać je będzie machina parowa o sile 12 koni, juź 
zupełnie ustawiona i w tymże zakładzie zrobiona. 
Widzieliśmy tu takze wzorowe odtewy w ogromnych 
sztukach w giserni przy wielkim piecu w Pankach 
wykonane - przeznaczone na pomnik 'wiekopomnej pa- 
mięci Alexandra, który ma bydź postawiony w dzie- 
dzińcu koszar alexandriiskich; kilka rozpoczętych 
machin parowych o sile 30 koni, z tych jedna juź 
jest zupełnie wykończona i ustawiona, przeznaczo- 
na do pokonywania wód w jednćj z kopalń w do- 
zorstwie Olkusko-Siewierskićm ; wiele przysposo- 
bionych cylindrów, między któremi znajdują się cy- 
lindry do machin parowych o sile 100 koni, wiele ró- 
wnoważnikow, tloków, kół trybowych różnego Ka- 
libru, kół zamachowych, a wszystko jak najdokładnićj 
odlane i wykończone; wiełe osi patentowych do po- 
azdów, resorów i różnych obstalunków. Składają 
tu także machinę do przędzenia lnu wynalazku pana 
Jomes, i kończą 17 sztuk młynków do mielenia zbo- 
Ża, wynalazku pana Müller, do Hollandji obstalowa- 
nych,z których kilka tamże już przesłano. Oprócz te- 
go, znajdują się rozmaite obstalunki do zakładów 
rywatnych, do machin sukienniczych, papierni, 
młynów, browarów angielskieh, suszarnie czyli lassy, 
walce do gniecienia zboża na mąkę i piece żelazne, 


= 
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grzalne wynalazku Xiccia ministra skarbu, innéj i 
zupelnie oddzielnćj , a wielce korzystniejszej, konstru- 
keji, od dotąd znanych. Wykonane machiny i wszel- 
kie wykończone obstalunki, śmialo rzec mozno wni- 
czćm nie ustępują angielskim. Jest tu takze rozpo- 
częta studnia arteŹjiska, która bez żadnej pomocy, 
sama z siebie ma wyrzucać i dostarczać wodę do 
machiny parowćj i całego zakładu. Wszystko to w 
pięknym iporządku i doskonałym wyrobie zajmuje 
iimysi, zachwyca oka iupewnia tę nadzieję, iż obej- 
dziemy się bez zagranicznćj pomocy; w tym za- 
ładzie wszelkiego rodzaju machiny mogą bydz zama- 
wiane i robione. j: 5 
W Mennicy , podobneż warsztaty są założone. Ró- 
wnie i tu z przyjemną dla sere radością uyrzeliśmy 
olbrzymi postęp fabryczny: na ogromną skałę tokar- 
nie, wiertarnie, gwoździarnię czyli machinę ;do ro- 
bienia gwoździ i rozmaite większe i mniejsze machi- 
ny, zatrudniające przeszło 90 robotników. Tu mo- 
a a toczone cylindry do machin parowych o sile 
uO koni i więcćj, Walce o 30 stóp długości, slo- 
Wem wszelkiego rodzaju części maszynerjine . Wszy” 
stkie te machiny, tak na Sulcu jako i w mennicy 0- 
Prócz kilku zAnglji sprowadzonych, tu na warsztatach 
rządowych wykonane z wzgłędu na swe przeznaczenie 
i dokładność w wyrobie godne są uwagi. W arszta: 
ty na dole, na pićrwszćm piętrze w mennicy uloko- 
wane i na podwórzu mennicznym do tćjze mennicy 
Przytykające, porusza machina parowa menniczna 
9 sile 16 koni. Zakład zaś oddzielny niżej przy men- 
nicy zbudowany, ma swoją oddzielną machinę paro- 
wą. Widzićć tu także można rozmaite obstałunki, 
wszystkie najpięknićj wykonane i w niczem robocie 
angielskićj nie ustępujące. Pirzędzałnia Inu pana de 
irard w mennicy ustawiona i za pomocą machiny 
parowćj mennicznćj poruszana, również jest zajmu- 
jącym , jak godnym uwagi przedmiotem. ; 
Wszystko to wzniosto się za szczególnćm staraniem 
Xięcia Jmci ministra skarbu, a wzrost tych warszta- 
tów w tak krótkim czasie, w jakie nasza stolica 
jest zaopatrzona , rztici bezwątpieńia nasienie krze- 
mace przemysł i przyszłą pomyślność kraju. 
—Przed kilką tygodniami we wsi Przydzeń, w 0b- 
wodzie i województwie Kaliskićm , wpadł wściekły 
pies pomiędzy psy właściciela tćj wioski i pokalć- 
czył je. Zapobiegając sniutnym skutkom skalćcze- 
nia podobnego, właściciel kazał natychmiast wszy* 


stkie pokaleczone psy swoje wystrzelać. Człowiek, 
któremu to do wykonania polecil, ulitował się nad 
jedną charcicą, zaręczając iż ta wcale nie była po- 
między drugiemi psami i zostawił ją przy życiu. 
Dnia 27 przeszłego miesiąca charcica ta wściekła 
się i skaleczyła kobietę służącą; użyto wszelkich 
sposobów ostrożności i sztuki łekarskićj, ażeby wy- 
padek ten dalszych smutnych skutków za sobą nie 
pociągnął, | 2 ą í 

Przyjechali do Warszawy 2 grudnia. Nesselrode je- 
neral z Ems; Niesiolowska jenerałowa z Rossji; Czar- 
necka Anna z Radzynia; Kicki Kajetan z Tabęcina; 
Kulczycki kapitan z Kutna; Gliszczyńska kasz: z 
Kutna; Skarbkowa hra: z Mrogi; Sztuart Schawe kip: 
ang: z Moskwy; Badeni Michał hr. z Roznicy; No- 
wosielski rejent z Kalisza; Potocki Jan kr. z Tykocina ; 
Czartoryski Adam xiąże z Puław; Maciejowski re- 
ferendarz z Osmolic; Armiński -próf: z Kromołowa ; 
Muczyński doktor z Skierniewic; Łazowski jeome- 
tra z Bialomłynów. 

"Teatr narodowy : Pani Schiroli śpiewa dwie sceny 
zop. Semiramis. Kom, Zrzędność i Przekora i Nowy 
Natcyś: 

Dzis zimna stopni 19. 


Omiezey z Petersburga nader smutne do- 
niesienie 6 słabości N. Pana, ale zarazem po- 
cieszająca jest z następujących buletynów wia- 
domość, że słabość N. Pana zninićjszyła się. 
Pićrwszy buletyn. Zeszłego wtorku, dnia 10 
listopada, o godzinie 8 zrana uczuł N. Pan 
drzączkę febrową, po którćj w ciągu nocy na- 
stąpił napad AO Nazajutrz z rana 
pokazało się, ze słabość N. Pana była febrą z 
zaziębienia dwukrotnego pochodzącą. Odtąd 
słabość taszła zwyczajnym biegiem: to jest stan 
gorączkowy trwał z większą w nocy gorąco- 
ścią. Od początku słabości, nie było w żadnćj 
części ciała symptomu chorobliwego lub zapa- 
lenia, a w ciągu ostatnich trzech dni 1 nocy, 
zmniejszyła się zwolna gorącość febrowa. Jak- 
kolwiek N. Pan wskutka ciągłćj febry, osła- 
pienie czuje, mamy jednak nadzieję, że cho- 
roba weźmie wnet obrót pomyślny. Dnia 16 


listopada 1829. ( podpis. ) righton. Rauch, 
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Drugi Dbuletyn. N. Cesarz przepędził noc 
spokojnie, i od godziny 11 wieczorem do 8 
z rana przebudzał się tylko trzy razy, Co się 
tycze napadów febrowych, nie daje się w nich 
spostrzegać żadna znaczna zmiana; d. 17 listo- 
pada 1829: (podpis). Lekarze przyboczni.Crigh= 
ton. Rauch., 

Trzeci buletyn. N. Pan przepędził noc bar- 
dzo dobrze, gdyż od godziny 10 Iw dniu wczo- 
rajszym wićczorem, do godziny 7 1 dzisićjsze- 
go poranka, przebudzał się tylko trzy razy. N. 
Pan czuł po snie pokrzepienie; gorączka trwa 
jeszcze, ale zmnićjszała się. Dnia 18 listopada 
o godzinie 94 z rana. (podpis). Crighton. Rauch. 

Ruski Iwalid umieścił traktat między N. Cesarzem 
wszech Rossji i Sultanem. N. Cesarz wyznaczył do 
ulożenia punktów onego hrabiego Dybicza Zabał- 
kańskiego, a Sultan Mahmeda Sadika Effendego , 
rzeczywistego W. Defterdego wysokiej Porty i Ab- 
dula Kadir Beja , Kazijaskier Anatolskiego. Podpi- 
sali go hr. Orlow i Pahlen, a data jego zd. 2 w rze: 
śnia 1829. N. Pan ratyfikował go d. 29 września 
r. b. Wpierwszym artykule zastrzeżone jest ukoń- 
czenie wszelkich kroków nieprzyjacielskich , tak ną 
ladzie, jak na morzu między obudwoma stronami. 
W drugim artykule Cesarz J. wraca Porcie xięstw a 
Muttan i Woloszczyzny, oraz bannat krajowski,i 
Bulgarję, ziemię Dobryckę od Dunaju do morza i 
zarazem twierdze Sylistrję, Hirsowę, Matczyn, I- 
sakczę, Tulczę, Badadaj, Bazardzyk , Warnę , Pra- 
wodi i inne miasta, miasteczka i wsie, w tych 
krajach będące. Cała przestrzeń gór bałkańskich od 
„Emne Burni do Kazana i wszystkie posiadłości od 
gór balk. do morza, tudzież Selimne, Jamboty, Aidos, 
Karnabat, Messembrję, Anchjali , Burgas, Syzypol, 
Kirklissi, Adrjanopol, Di-Burgas, nakoniec wszy- 
stkie miasta, miasteczka j wioski, zajęte w Rume- 
lji przez wojska rossyjskie. W artykule 3 powie» 
Bó: że rzeka Prut, będzie, jak pierwćj, tak 
i teraz stanowiła granicę obudwu mocarctw. W ar- 
fykule 4 postanowieno, że Gruzją, Imeretja, Min- 
grelja, Gurja i wszelkie inne zakaukaskie posiadło- 
ści; z dawnych czasów, należące do cesarstwa ros- 
syjskiego, na zasadzie traktatów, zawartych w 'Furk- 
manczaj i na przyszłe czasy należeć będą do tego 
mocarstwa; a granicą oddzielającą posiadłości rossyje 


skie, od posiadłości Porty w Azji, będą góry eig- 


gnące się do Czarnego morza od Gurji. Wszystkie 


ziemie, leżące na poludnie i na zachód ku stronie 


paszaliku trapezunckiego i kavskiego , z większą czę- 
ścią paszałjiku akhalzyckiego, na wieczne CZASY , 
należeć mają do Porty; zaś] wszystie ziemie leżą 
ce na pólnoc i na wschód zaczynając od owćj .gra- 
nicy od strony Gruzji, imeretji i Gurji, jako i ca- 
ły brzeg Czarnego morza odujścia Kubanu do zato- 
ki S. Mikolaja włącznie, należeć będą na s szystkie 
czasy do Rossji. W skutku N. Cesarz wraca Por- 
cie miasta, znajdujące się w częściach, odstąpionych 
Turcji. W artykule piątym zabezpieczone SĄ umó> 
wione w oddzielnym traktacie prawa Multan i Wo. 
łoszczyzny. W artykule szóstym ubezpieczone są wa- 


"runki traktatu akermańskiego względem Serbji, a 


mianowicie, iżby przyłączonych było do Serbji sześć 
powiatów od Serbji oderwanych. W artykule sió- 
dmym zabezpicczoną jest dla poddanych  rossji- 
skich w całem państwie tureckićm ną ladzie i mo- 
rzu zupelna wolność handlowa, zastrzeżona w tra- 
ktatach dawniejszych. a 

Wolność ta odtąd w żadnym razie nie bedzie na. 
ruszona. W artykule 8 obowiązala się Porta zapła- 
cić wynagrodzenie dworowi 
kupców rossyjskich, którzy straty ponieśli , w prze- 
ciągu 18 miesięcy, summe 1,500,060 dukatów holen. 
derskich. W artykule 9 obowiązała sje Porta prócz 
ustąpionych prowincji, zapłacić Rossji koszta wo- 
jenne, oddzielną umową ustanow ićsię mające. W ar: 
tykule 10 obowiązuje się Porta wykonać traktat lon- 
dyński zd. 6 lipca, tyczący się Grecji. W artykule 
1l obowiązuje się Porta po ratyfikacji niniejszego 
traktatu do wypełnienia jego warunków; co skoro 
nastąpi, Rossja obowiązuje się wyprowadzić wojska 
ze wszystkich części państwa tureckiego, W arty 
kule 12 obowiązują się obiedwie strony polożyć kas 
niec wszelkim krokom nieprzyjacielskim na lądzie i 
ną morzu. W artykule 13 oglaszają obiedwie uma: 
wiające się strony, amnestję dla wszystkich podda- 
nych , którzy w tćj wojnie udział mieli, tudzież wa- 
ruje tenze artykuł „ze tak rossyjscy jak tureccy pod- 
dąni w ciągu 18 miesiecy od ratyfikacji niniejszego 
traktatu mogą załatwić ivszelkie sprawy, dotyczące 
się ich prywatnych majątków. W artykule 14 obowią- 
zują się obied wiestrony wydać sobie wzajemnie jeńców 
wojennych bez żadnego Skanu. W artykule 15 ubo- 
wiązują się obiedwie strony po ratyfikacji niniejsze. 


rossyjskiemu na rzecz. 


p traktatu dopełnić wszystkie powyższe warunki. 
artykule 16 obowiązują się strony ratyfikować 
traktat. 

W oddzielnćj konwencji, dnia 2 wrześnią 1829 przez 
pelnomocników obudwu stron podpisanej, a przez 
« Paną dnia 29 września r. b. ratyfikowanćj, uzna- 
ły obiedwie umawiające się strony, potrzebę ugrun- 
owania na lepszych zasadach wyboru hospodarów 
ultan i Wołoszczyzny , tak, iżby nie na 7 lat, jak 
otychczas , ale dożywotnie wybiórani byli i władzę 
awoją, tylko albo dobrowolnie, albo w skutek wy- 
TOczeń, w traktacie akiermańskim, oznaczonych, 
składali. Hospodarowie mają władzę zwierzchnią 
co do spraw wew nętrznych w obu xięstwach, znosić 
się będą z Diwanami i przestrzegać maja prąw iprzy- 
Wiejów , nadanych xięstwom przez traktaty i hati- 
kzeryfy: Porta sama będzie nad tém czuwała, aże- 
Y rzeczone prawa w niczćm nie byly naruszone. 
„„Unaj będzie granicą obu xięstw. Dla lepszego obwa> 
owania granic, Porta n'e będzie miała żadnych twierdz 
Ra lewym brzegu Dunaju. Zaden 'Turek nie może 
mieszkać ani w Moldawji, ani w Wołoszczyźnie, sav 
mi tylko kupcy , firmanami upoważnieni, tam prze- 
dywać mogą. Miasta tureckie będące na lewym 
rzegu Dunaju z należącemi do nich okręgami zwró- 
han Zostaną Wołoszczyznie. Rząd obu xięstw w 
T a praw i przywilejów niepodiegłćj wewnętrz- 
Ę 1 Administracji, utrzymywać będzie kwarantannę 
 zgledem poddanych Porty. Porta ottomańska zrzeką 
noś z Iklczo prawa do wyprowadzenia zd ARA = 
sów z ultan i Wołoszczyzny na użytek mieszk s 
Gh. ambułu. To samo ściąga się do ód 
jaki potrzeb wojennych. Dla powotowania zaś strat, 
lt skarb sultana przez to ponieść musi,’ xięstwa 
als AA Zny, prócz zwyczajnegofocznego 
> dobrowolnie * t rak rocznie Porcie taką summię ja- 
będzie. Nadto w oddzielnym traktacie umówioną 
czy to z powoda an każdej zmianie hospodarów , 
X; wp mierci ich, lub złożenia z urzędu, 
jeg ena płacić będą Porcie summe, wyrównywającą 

Jednorocznemu podatkowi. Od uez u UE 
datków danin 7 4 wszelkich innych po- 
; 5 > opłat, obadwa xięztwa na 


araczów 
zawsze są uwolnione, 
v Zaręczona jest wolność han 
q a per tudzież wolnoś 
a statków, opatrzonych pasz tami PFE 
iwanów. Porta ottomańska, Maja wz naściwych 
statek w obu xięztwach, w;cięńczonych wojną, 


dłowa mieszkańcom 
é żeglugi na Dunaju 


>) 


uwalnia ich na dwa lata od wnoszenia rocznćj đa- 
niny. 


Gatandczytowie dowiedziawszy się o zaślu- 
binach xiężniczek duńskich Wilhelminy i Ka- 
roliny.postanowili przesłać krółowi duńs.naste- 
pujący list z powiuszowaniem, ułożony w ich 
języku: „Słyszeliśmy mówiących o królu Fry- 
deryku VI, który na szczęście ludzi wynale- 
ziony został, o jego przyjaciołee krolowćj Ma- 
rji. o jego córce Wilhelminie, téj mężu Fry- 
deryku, jego córce Karolinie i téj mężu Fer- 
dynandzie. Wszyscy ladzie w Godhavń cie- 
szyli się w lecie ztego powodu. Dary, któ- 
rych król Fryderyk, jak gdyby osobiście, nam 
w kraja lndzi: udziela, radują nasze serca, 
W zniosły Pan sprawia nam radość, a gdy tu 
wzniosły Pan także dla ludzi jest dobry, prze- 
to posiadamy wszystko, czego tylko życzyć 
mozemy. Wszystkie niewiasty i wszyscy męż- 
czyźni uczuwają potrzebę posłuszeństwa i po- 
wolności, ile razy wzniosły Pan , roskazy ja- 
kie na piśmie tutaj przysyła. Piszemy w szcze- 
rości serca, gdyż wielki Pan opiekuje się na- 
mi 1 patrzy na nas z góry. Nie czyni on nam 
nie złego. Jakoż i ludzie (Grenlandczykowie) 


"są bardżo wdzięczni, tak, iż to cieszy ich ro- 


dziny. Bodajbyście królu zrodziną swoją wy= 
razy te ze-strony ludzi pisane, zrozumieli! 
Bodajbyście żyli w największej pomyślności! 
Ponieważ wzajemnie bardzo się kochacie, cie- 
szymy się z tego i oświadczamy wam  naszę 
wdzięczność. Cieszcie się spólnie! Bóg i Jezus 
patrzą na was! Obiedwie nowozaślubione pa- 


ry, niechaj będą płodne! Pożycie ich niech 
będzie szczęślitye! « 


|| EE z Madrytn pod d." listopada, że 
nowy kodex handlowy dla Hiszpanii, ogłoszo- 
ny został drnkiem. Dowódzca wyprawy hi- 
szpańskićj do Mexyku Barradas dozwolił przy- 
wozu bez opłaty wszelkich artyknłów żywno- 
ści, oprócz mąki pszennćj , do portu Tampico, 
gdzie wojsko jego na ląd mexykański wysiadło, = 


+ 
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-- Pszenicę polską płacono w Amszterdamie d. 
21 listopada od 330 do 345 zł. h.; zapasy jćj są 
bcrdzo małe. 

-- W Hamburgn ubiegano się o obligacje ndzia- 
łowe polskie, dnia 24 listopada płacono za nie 
po 109 za sto. = 

-- W dniu urodzin xięcia Brunszwickiego, skła- 
dali mu przysięgę wszyscy nrzędnicy dworscy 
i rządowi, co dawnićj nie było w zwyczaju. 
Szambelan Cramm nie stawił się na tę uroczy- 
stość i gdy go późnićj marszałek dworu do zło- 
żenia przysięgi wezwał, odwlekał szambelan 
odpowicdź pod rozmaitemi pozorami; na nowo 
wezwany , prosił o trzy dni czasu, a po upły- 
wie trzech dni, podał się zachorego, i bezpo- 
średnio podał prośbę doxięcia o uwolnienie go 
od złożenia przysięgi. Xiąże wyznaczył mu 
jeszcze 24 godzin czasu, a gdy i te bez- 
skutecznie upłynęły, a nawet klucz szambe- 
lański odesłał, kazał mu go xiąże bruuszwicki 
formalnie odebrać i od słażby go uwolnić. | 
— W monarchji pruskićj liczą 268,025 maj- 
strów rzemieślników i 129,892 czeladników, 
lub chłopców rzemieślniczych. Poznań na 
28,184 mieszkańców ma 713 majstrów rzemie- 
ślników i gór czeladników i chłopców. y 
— Dnia 20 listopada odbył się w Paryżu mię- 
dzy dwoma znakomitymi officerami M.i L. za- 
cięty pojedynek. Obadwa strzelali do siebie 
5 razy z pistoletów i dopićro szósty. wystrza 
przez który P. L. pana M. w piersi ugodził, 
położył koniec zapałowi ich tak niebacznie 
1 niegodnie użytemu. SG 
--Donoszą ze Stambułu pod d. 30 październi- 
ka, że Porta przekonywa się coraz bardzićj © 
nachylaniu się do upadku państwa otomańskie- 
go, a sułtan już nie wątpi, że mu niedostaje 
sily fizycznćj i ^oralnéj do zapewnienia sobie 
posłuszeństwa poddanych. Miał on przez po- 
sła pruskiego prosić. hrabiego Dybicza, ażeby 
óddalając się z Adrjanopola, wydał odezwę, 
wzywającą Muzułmanów do posłuszeństwa sui- 
tanowi i do uszanowania dla praw.proroka. Ale 
hr. Dybicz nie chciał tego uczynić przez sam 


.* 


wzgląd na sultana, iodpowiedziat równieź przeź 
posla pruskiego, że odezwa taka więcéjby za- 
szkodziła, niz pomogła władzcy turockiemu: 
Nie podpada wątpliwości, że Muzułmani przez 
pobyt Rossjan w Tarcjiobeznali się z korzyścia- 
mi cywiliżącji, bez przeszkody postępującej, 
oraz administracji, opartćj na zasadach prawą 
i słasznościi zapewne niechętnie powrócą pod 
jarzmo dawnićjsze. Halił pasza niewyjeżdza 
już do Petersburga. 

-- Donoszą z Rio Janeiro pod d. 23 września 
Że cesarz brazylski nagle i niespodziewanie 


posiedzenia kongresu prawodawczego, i bez * 


mowy od tronu, jak zwykle bywało, zamknąć 
kazał, i izby rozpuścił On i cały dwór jego 
zajęty jest przygotowaniami do przyjęcia mał- 
żonki, Rate cesarzowy. Ogłoszono w Bra- 
zylji dekret, który stosownie do traktatu a 
Auglją zawartego, odd. ro lutego 1830r. handlu 
niewolnikami w całćj Brazylji zabrania. 

W kraju mexykańskim narzucono kupcom 
pożyczkę dla rządu, gdyż w skarbie niedosta- 
je pióniędzy na odparcie wojska hiszpańskiego. 
Podług doniesień z Vera-Cruz odd. 10 wrześ 
śnia otoczyli jenerała hiszpańskiego Barrada- 
ue wszech stron jeneralowie mexykańscy San- 
ta Ana, La Garza, Bustamente i inni dowódz- 
cy. Dwaj pićrwsi mają pod swojemi rozka- 
zami 4000 ludzi. Bustamente pi za 
stolicy na czele 6000 wojska, od $. Louis Po- 
tosi ciągnie podobnyż korpus,a w Jalappastoi 
również 6000 ludzi wysłanych dla wspićra- 
nia załogi miasta Vera-Cruz. 


Historja dla dzieci Joachima Lelewela. 


Nie skarzmy się na brak czytelników w kra- 
ju naszym. Podobne utyskiwania, są najczę- 
ścićj bezzasadne, Dobra xiążka zawsze mićć 
będzie pokup w Polsce, Na dowód tćj prawdy 
możnaby bardzo wiele dzieł wymienić, które 
sie w prędkim czasie rozeszly. Atoli na szcze- 
gólniejszą uwagę w tym względzie orc pt że 
Eclewela ZHistorja polska dla dzieci w ilku 
prawie miesiącach po pićórwszćm wyjścia z dru- 


a 
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kn: drngicje dycji doczekała się. A zatóm w ciągu 
ilku miesięcy rozkupiono dwa tysiące exem- 

plarzy tego dzieła. Drugie wydanie wkrótce 

ukończone. będzie, i zapewnie tyleż czytelni- 

kow znajdzie co pićrwsze. š fiet 

, Przyczyny takiego powodzenia, są następu- 

Jace : 

1). Sam przedmiot, 2). Sposób wykładu. 
3). Znamienite w dziejopisarstwie krajowćm 
imie autora. 4). Styl i taniość. Spora ta xiąż- 
ka opatrzona 12 krajobrazami i tabellą genea- 
logiczną królów polskich, kosztuje tyłko złp. 
6 gr. 20. 

Nie dla samych tylko dzieci pisał Lelewel. 
Najpiękniejszą zaletą tego dzieła jest, że ró- 
wnie wiek dziecinny, jako i dojrzali czytełni- 
cy, znajdują w nićm prócz nauki i zabawy, tert 
wdzięk , który tylko talentu pisarskiego i wiel- 

iego a prawdziwego rozumienia historji skut- 
kiem bydź może. Jest to nietylko historja po- 
lityczna, ale zardzeń obraz obyczajów, ustaw, 
zabaw, obraz życia całego narodu od początku 
do końca; słowem historjaludu polskiego. Au- 
tor żadnych szczegółów nie: pomija, z których. 

y można powziąć wyobrażenie: jaka była Pol- 
ska w dawniejszych czaśach. Dla tego opisu- 
je ubiory, rynsztunki, „biesiady; każdy wiek 
pod względem tych szczegółów , pod względem 
dostatków i bogactw, a najbardzićj pod wzglę- 
dem oświecenia publicznego w właściwej uka- 
zując postaci. $ 

Gdy ta druga edycja wyczerpniona zostanie, 
nyrzymy zapewne tę samą historją w trzeciem 

, wydaniu znacznie pomnożoną. Jego spodzić- 
weć się należy. 
s 


, Dwa pomniki. 
Kiedy obadwa pomniki, jeden. xięcia Józefa Po- 
Niatowskiego, drugi Mikołaja ; Spianayjyń a 
ne zostaną na publicznych placach tutćjszćj sto- 
ay. naówczas będzię się tak zdawało , jakoby mó- 
‘wily do otaczających je widzów, Ę 4 
*. Jednego ojca dzieci , jedne miejcie prawa, 
Cnota waszym żywjolem, a rzemiosięm slawa. 


. 


Te dwa wiersze wzięte są z pieśni Assarmota 
syna Jektana, praprawnuka Sema, praszczura Noe- 
go, Patrjarchy narodów sławiańskich.” O tymże 
Assarmocie, głosi rzeczona pieśń, jednego z najwię- 
kszych poetów polskich, że przyszlym pokoleniom 
w wieszczym duchu błogosławił. Dwa takie pomni- 
ki w stolicy naszćj będą dowodem chwalebnćj tro- 
skliwości ojcowskiego rządu o sławę znakomitych 
ludzi w Polsce i zarazem szlachetnego sposobu my- 
ślenia mieszkańców tego kraju. Najpiękniejsze pa- 
łace, najświetniejsze gmachy , nie ozdobiłyby tak 
Warszawy, jak owe dwa pomniki, 

W tém dopiero uważajmy , jak wielkie jest prze- 
znaczenie i jak wzniosłe są zamiary sztuki, a 0s0- 
bliwie sztuki postaciowćj , czyli rzeźby. Sztuka ta 
sluży chwale narodu, utrwala chwałę bohaterów i 

eniuszów, dawne czasy łączy „teraźniejszemi. Two- 
ry téj sztuki wszystkich myśli i chęci w jedno spa- 
jają. Sława i cześć wielkim ludziom! Sława i 
cześć wielkim artystom, którzy przeobrażają ich po- 
stacie i ich pamięci zaginąć nie dają! 

Podjąć chlubną smierć w potrzebie kraju, odkryć 
wielką prawdę wnaukach, jednaki to zaszczyt, je- 
dnaka zasługa, jednakie prawo do nieśmiertelności. 
Kto temu zaprzeczy , zaprowadzimy go najpierwćj 
do statuy Poniatowskiego, a następnie do statuy 
Kopernika. Wówczas będzie musiał przyznać, że 
to wszystko jedno. Jeden z tych pomników posta- 
wiony będzie na cześć - męstwa i wzorowe- 
go poświęcenia się, drugi na cześć rozumu. Spa- 
niałe czyny, wynioslę myśli, otoż nasza bogata spu- 
ścizna. 

Przeminie lat sto, dwieście, trzysta, wiek za wie- 
kiem uplywać będzie w niezmierzone lata, zjakie- 
miż wówczas zaszczytami staniemy przed sądem 
*dalekićj potomności? Dwa rzeczone pomniki najpier- 


wćj zwrócą na siebie uwagę tych przyszłych poko- 
leń. Historja nasza jest hogata, obfita w wazne 


zdarzenia; jaśnieją w nićj wielcy mężowie: dy- 
byśmy byli zamożniejsi w dostatki, gdybyśmy mie- 
li teraz krajowych rzeżbiarzy , na każdej Z ulic te- 
„o miasia mogłaby stanąć por”ać z kamienia lub 


kruszcu; postać wyniosła, samotna , któraby przy- 
„ominała przeszłe wieki, Heż mamy figur histo- 


rycznych, godnych nieśmiertelnego dluʻa artysty? 
To miasto nad brzegami Wisły » mogłoby mieć nie- 
policzone. mnóstwo, kamiennych mieszkańców. Fi- 
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gury kamienne są dla żywych przykładem, wzo- 
rem, zachęceniem. 

Na każdćj z nich mogłyby być wielkiemi literami 
wyryte u spodu te dwa wiersze z pieśni Assarmota. 
Te odemnie w dziedzictwie miejcie wiecznie prawa 

Cnota waszym żywiołem, a rzemiosłem sława. 

Po tych ogólnych uwagach o znaczeniu moralnćm 
pomników historycznych , kilka jeszcze słów powie- 
my o wartości dwóch pomników Poniatowskiego 1 
Kopernika we względzie kunsztownym.. A 

Trudno naprzód zgadnąć, jakie wrażenie uczynią 
gdy na widok publiczny wystawione zostaną; wię- 
ksze zapewnie, anizeli w ciasnćm zamknięciu, gdzie 
obecnie się znajdują. Statua, potrzebuje obszernego 

lacu, dopiero pod golćm niebem ukaże się taką ja- 
ka jest w rzeczy saméj, Szczególnićj tyczy Się to 
kolosalnych pomników. Statua xięcia Józefa: poka- 
zuje szczęśliwą myśl artysty. Koń, godlo ruchu, 
wystawiony jest w chyżym biegu; bohatyr siedzi na 
nim trzymając oręż w ręku. -Sam jest zamyślony. 
To poważne jego wejrzenie, to zadumanie w poro- 
wnaniu z ruchem kon'a, który zdaje się prędko po- 
stępować, sprawują zamierzony i bardzo piękny sku- 
tek. Zarzucano u nas artyście, że nie dał xięciu 
Józefowi polskiego stroju. Zarzut ten pokazuje ma- 
łą znajomość sztuki. Rzeżba nagie postacie w ysta- 
wmiać powinna. Gdzie od nagości odstąpić musi, 0- 
bieranajstosowniejsze,najnaturalniejsze szaty,atakiemi 
są greckie lubrzymskie,które najmniej osłaniają kształ- 
tną udatność postawy ciała. Stój ułański, kurtka ułań- 


ska, jakożkolwiek zdobią żywych, żleby się prze- ` 


cież wydaly, a nawet dosyć śmiesznie na posągu. 
Sprawiedliwszy możnaby uczynić zarzut Torwalde 
senowi, że się starał wydać podobieństwo na twarzy 
bohatyra. Zaletą wiernego podobieństwa jest małą 
rzeczą w snycerstwie. Posąg nie jest portretem; sny- 
eerz pracuje dla wieków, nie dla spółczesnych, któ- 
rzy pamiętać mogą rysy twarzy. Z tej zasady wynika 
dla rzeźby potrzeba źdealizowania fizjonomji. Wreszcie 
coż znaczą wąsy na twarzy osoby przyodzianćj w 
strój rzymski? Toryaldsen niczem nie usprawiedliwi 
tych wąsów. — Tuhika i wąsy ułańskie są to rze- 
czy niezgodne i bardzo dalekie: Sarmackie rysy twa- 
rzy polskiego astronoma, spaniałe wejrzenie, genial- 
mość całćj fizjonomii, kształt , ułożenie, wszystko 
to zdaje się wyobrażać na pomniku Koperniką głę- 
boką myśl, bystry rozum, wysoką naukę. Myśl, 


rozum, naukę Polaka, SŚlawianina. Zdaje się 
jakoby to był reprezentant dzielności umysłowej 
całego rodu naszego i wszystkich bratnich plemion. - 


Czekajmy atoli wystawy obudwu pomników ną 
widok publiczny ! 


` 
Niewłaściwa wzmianka w gazecie Francji o pane. 
Szatobrjana. 


W jednóm z pism tutejszych powiedziano 
przed kilkunastu dniami, że 6 dla Szatobrian< 


da to samo mićjsce przypada między dawnićj- 


„szymi i dzisićjszymi pisarzami Francji, jakie 


zajmuje małpa między zwierzetami i ludzmi 
w systemie jestestw przyrodzenia.,, Recenzent 
gazety Prancji, z którćj artykuł ten przełożo= 
no na język polski, przypomina czasy niemo- 
wlęctwa krytyki literaekićj, Kto jednego z 
największych móweów i poetów dziewietnastc- - 
go wieku do małpy przyrównywa, ten ża- 
dnéj wiary nie znajdzie u rozsądnych ezytef- 
ników , znających jenjnsz, sławę literacka i 
dziela niesmiertelnego autora Ducha chrześcja= > 
nizmu. | , 


es Trudniący się dawaniem lekcji na fortepianie, 
icarze hiszpańskićj, fleciku, i śpiewania, postano. 
wil takowych nadal udzielać, za umowa najkorzy- 
stniejszą dla uczących się. Nadto strojąc dokładnie 
pantaljony , obowiązuje się w dni świąteczne, zado- 
syć uczynić żądaniom w tój mierze zajść mogącym, 
choćby w miejscach od Warszawy o mił trzy odle- 
glych, byleby o tém dniem pierwćj byl zawiado- / 
miony,w Warszawie zaś w kazdym dniu ofiaruje swe u- 
sługi. Dalszą informację powziąść można, w mas 
gazynie strojów damskich przy ulicy Freta pod Nr. 
257 na dole, na przeciw ulicy Sto Jurskićj. 
Męzczyzna opatrzony dobremi świadectwami, mó- 
wiący i piszący po francuzku i po niemiecku, oraz 
cokolwiek po polsku, a zarazem umiejący golić, 
życzy być umieszczonym, jako kamerdyner, czy 
to przy podróżnych osobach czy té% w którym z 
tutćjszych domów. Dowiedzieć się można pod trze- 
ma murzynami przy ulicy Ogrodowćj pod N. 821. 

Patron Anasiński przeniósł swe mieszkanie do ho- 
telu Niemieckiego przy ulicy Długićj. 


2 Z Z W a Z Z Z Z ZZ Z, 
W DRUKARNI GAŁĘZOW SKIEGO. GŁÓW NY KANTOR PRZY ULICY DANIELOWICZOWSKIEJ POD N. 616. 


